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Duet E. ?  H.

N I E Z R Ó W N A N I  
w  O R Y G I N A L N Y C H

groteskach amerykańskich
A n c e  klasyczne,

charakterystyczne 
i swcjskie

P a ź d z i e r n i k

w rewji z Elną Gistedt i K. Hanuszem
n a  c z e l e  

w tournee po całej Polsce

=  Zaporrzt  b o w a n ia  k i e r o w a ć  na P OL ZA W ID  =
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„ T U R A N D O T ”
= = — Pierwszorzędny warszawski balet rewjowy —=

ZDZISŁAWA irtOTOWSKIŁGO
z p r im abale r iną

RENA ARSINI
b. tance rką  Opery  Warszawskie j  na czele

Eleganckich doskonale stańczonych girls 

Najnowsze tańce! Własny reflektor! — Nowe, bogate kostiumy!

40 gotowych numer j w  na ostatnie przeboje m uzyczne 40
T A Ń C E !  H U M O R !  Ś P I E W !

w balecie bierze udział

m,, A J S Z A ” #
fenom en małpiej in teligencji

U w a g a !  U w a g a !

czwarty rok
bez przerwy balet jest na kontraktach i rekontraktach, 
co świadczy o jego wartości a itystycznej i powodzeniu.

Październik r. b. Gdynia — kabaret „Dom K u r a c y j n y 1 
L i s t o p a d  r. b. Toruń — kawiarnia „E s p t a n a d a”

K o n tr a k ty  p rzy jm u je  t y lk o  do  p i e r w s z o r z ę d n y c h  i m p r e z  w i d o w is k o w y c h .



Echo Artystyczne
Organ Polskiego Związku 

^  Artystów Wi Jowiszowych ^
PISMO INFORM ACYJNE, PO ŚW IĘCO N E SPRAW OM  ARTYSTÓW T E FT R O W  
ROZMAITOŚCI, KABARETÓW  Lit. Art. FSTRADY, ARENY i KINO - VAR1ETES.

Rok VII. WARSZAWA — PAŹDZIERNIK 1930 R. Zeszyt 10

To skandal i wsiyŁ\
Prz y  s k rupu la tnem  s p raw dzan iu  

ks iąg  kon towych członków i k a ndy ­
da tów okazało się, że 3/4 tak  jednych, 
jak i drug ich  kwalif ikuje  się do sk re ­
ślenia! Przecież to skandal!

G dybyśm y mieli do czynienia z 
ludźmi organizacyjnie  niedorozwinię-  
temi, m ożnaby  to kłaść na  ka rb  nie­
świadomości,  feale kiedy na  liście nie­
obowiązkowych f iguru ją  nazwiska  pio­
nierów naszej organizacj i,  członków, 
k tó rzy  świecili z a w s z l  p rzyk ładem  
dla młodszej  generacji ,  jes t  to i s k a n ­
dal i Wstyd!

Związek, j ako  taki, nie jes t  insty­
tucją  zarobkową,  by  dąży ł  do s k u ­
pienia mają tku ,  jes t  instytucją  spo ­
łeczną, które] dążeniem jest  obro 
n a  interesów swoich członków. Na 
to jest  tworzony Statut ,  a przy  mm 
i budże t  z któ rego  każdy  p u n k t  wy­
da tk ów jest om aw iany  przez Komisję 
w y b r a n ą  uchwałą  ogółu. Wydatk-  
związkowej? a p a r a t  adminis t racy jny ,  
płatni  członkowie p rezydium , lokal, 
światło, telefon, urzędnicy,  woźny i t. p. 
wszystko to jes t  przewidz iane w b u d ­
żecie, k tó ry  opiera  wpływy na  sk ład ­
kach  i świadczeniach uchwalonych 
przez ogół  na  Walnym Zjeździe. J a k  
może funkcjonować  sp rawnie  a p a ra t  
organizacyjny ,  skoro Ssfe członków i 
ka n d y d a tó w  nie poczuwa się do obo­
wiązków, k tó re  po deba tach na  W al ­
nym Zjeździe, ogól uchwali ł?  P r z e ­

cież to iuż nie b r a k  zrozumienia,  ale 
wprost  zanik ambicji! Jednostki  r o ­
zumiejące, co to jes t  Związek z s a ­
mozaparciem boryka ją  się u  s te ru  or- 
gan izac j iSczeka jąc  na  lepsze ju t ro  i 
łudząc się nadzieją ,  że jakieś, doniosłe 
fakty o t rząsną  ogół z apatji,  w tak po ­
ważnej chwii., j a k  obecna.

To co się u nas  dzieje, u n a ^  lu ­
dzi, k tórzy bez niczyjej pomocy,  bez 
niczyjej rady ,  sami zbudowal i  r edu tę  
przeciwko zakusom na  naszą  egzy­
stencję i nasze p ra w a  — z a k ra w a  na 
anarchję !

Zastanówcie  się! Go będzie? R o ­
zejrzyjcie się i posłuchajcie, j ak  nasi  
wrogowie i u z u rp a to rz y  — bankruci ,  
czyhają  na zgubę  Polzawidu!  Słucha­
cie malkontentów,  podzielacie m arze ­
nia »skreślonych« głów, potakujecie  
ich racjom opa r tym  na  plotkach zło 
śliwych wyssanych z palca. Wzglę­
dem zobowiązań  o rgan izacy jnych  p o ­
wodujecie się egoizmem; s łowa »ech 
co mi tam Polzawid daje« s łychać na  
ka żdym kroku1??ale tylko n a  moment  
zastanówcie się, co będzie  z wami, 
j ak  tego Po lzaw idu  nie będzie!

Zbl iża się fakt doniosły! Zbliża się 
podpisanie konwencji z Pozeaem , słu­
chy nas  dochodzą,  że szykuje  się ba- 
talja, celem odebran ia  nam  wywal­
czonych latami, postulatów,  a v:y u- 
ehylacie się od w spó łdz ia łan ia /zan ie ­
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dbując  się organizacy jn ie!  Czy to nie 
hańba ,  nie wstyd?

Jeżeli  to więc nie budzi  w was 
zrozumienia,  że musimy się przec iw­
stawić zespalając  w sobie j edną  myśl, 
jedno d ą ż e n i a  to nie łudźmy, się dal- 
szem jestestwem, bo po p izeg rane j  
będz iemy tylko mytem!

Czołowe czynniki naszej o r g a n i ­
zacji, k tó rym  zaufaliście swoje losy 
głowią się, j ak  w ybrnąć  z sytuacj i  
którą  ogół  wytwarza,  b rak iem zrozu­
mienia i obowiązkowości.  Okro jono 
budż e t  do minimum, zreorgan izowano 
adminis t rację® powiększa jąc  jej wy­
dajność,  nie żałuje się ani czasu, ani 
rąk, oczyszcza się Związek grun townie  
robi  wszystko,  ażeby »prestige« Polza 
widu utrzymać.  Wysiłki  te natomiast,  
wzamian, ażeby  były z catem zrozu­
mieniem przez ogól  popierane, \ n i e -  
stety, j ak  mówią fakty  za siebie, są 
bagatel izowane.

To skandal  i wstyd!
Niech rzeczowe omówienie sytuacji

nie przejdzie bez echa! Ci k tó rzy  z ro ­
zumieli doniosłość wywodów, niech 
omawia ją  je szerzej nie or jen tu jącym 
się. Ten a ry tku ł  powinien przeczytać 
każdy  z członków i k a n d y d a tó w  i u- 
de rza jąc  się w piersi, powiedzieć wie­
lokrotnie:  »mea culpa«! Koleżanki  i 
Koledzy! Czas się otrząsńąodz apat j i  
i zacząć współdziałać na całej l inji , 
a p rzedewszys tk iem zajrzeć do s w o ­
ich legi tymacyj,  ażeby  sumienie wo­
bec Po lzaw idu  mieć czyste! To doda  
bodźca  czołowym czynnikom, że j e d ­
nak  jes t  z nimi siła wtedy, kiedy  n a ­
s tępuje  chwila kry tyczna.  Tylko d r o ­
gą  zrozumien ia  obowiązków wobec 
organizacj i,  dacie do r ą k  oręż tym  
k tórzy  pójdą  bronić  was przed  z a k u ­
sami na to, co wywalczyliście przez 
długie lata. Niech zwar te  szeregi,  wy- 
tjmzną k tó rych  będzie  hasło, „w szys­
cy za jednego, jeden za wszystkich,” 
s ta ną  m urem  do własnej obrony,  a 
zwycięstwo nasze  jes t  z gó ry  p rzew i ­
dziane.

Ikslob

Dzień Artysty Widowiskowego
w  listopadzie r. b.

W- Związku z dniem Artysty,  Z a ­
rzą d  Główny zwraca  się do koleżanek  
i ko legów na  prowincj i,  ażeby d rogą  
zebrań  koleżeńskich tw orz j  li komitety 
celem omówienia  Dnia Ar tys ty  i t e r ­
minu  w jak im  dniu d a n a  miejscowość 
najwięcej  odpowiada do zo rgan izow a­
nia przeds tawien ia .

W arszawsk i  Komitet  zamierza w 
miesiącu l istopadz e zorganizow ać  k :l- 
ka  po ran k ó w  widowiskowych w dni 
niedzielne w kinach,  u ięc pożądanem  
byłoby,  ażeby  komitety na prowincj i 
rów nież w ten sposób organ izowały  
przeds tawien ia ,  co p rzy  dzisiejszym 
prądz ie  może dać doskonałe  wyniki  
kasowe.  G dyby  warunki  nie pozwoliły 
na  urządzenie  p rzeds tawienia  w kinie 
na leży w porozumieniu  z dyrekc ją  
urządz ić  przeds taw ien ia  w lokalach 
gdzie  p rac u ją  nasi  artyści.

O wynikach zebrań  koleżeńskich 
i składzie  komitetów,  Z a rząd  Gl  p r o ­
si bezzwłocznie komunikować.

W związku z powyższem Z arząd  
Gł poda je  do wiadomości,  że ko leżan­
ki i koledz.y, k tó rzy  w organ izowaniu  
Dnia Ar tys ty  wykażą  swoją  energję,  
j ak  również w protokóle  zostaną  w y­
mienieni  j ako  b iorący  czynny udział  
w uświetnieniu przeds tawmń, nazwis­
ka  ich zos taną  wpisane do

Z Ł O T E J  K S I Ę G I
POLZAWIDU,

której  S ta tu t  p rzew id yw ać  będzie  spe ­
cjalne przywileje  z chwilą u rzeczy­
wistnienia naszych marzeń

Budow y D oiru A rtysty  
W idow iskow ego

Zarząd, Główny .
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Międzynarodowa ochrona dla artystek 
kabaretowych.

E x p r e s s  P o r a n n y  w a r s z a w s k i  w d n ,  
9 p a ź d z ie r n ik a  z a m i e ś c i ł  n a s t ę p u ją c y  
arty k u ł ,  k t ó r e g o  t r e ś ć  d o s ł o w n i e  z a ­
m i e s z c z a m y .

2-gi dzień obrad międzynaro­
dowego kongresu walki z han­

dlem kobietami i dziećmi.
Drugi  dzień A7I I I  m ię dzynarodo­

wego kong resu  komitetów dla walki 
z hand lem kobietami i dziećmi poświę­
cony był  b a rdzo  ciekawym i donio­
słym zagadnieniom.

O b r a d y  popołudniowe dotyczyły 
ba rdzo  doniosłej sp raw y  angażow an ia  
a i ty s te k  t. zw. „widowiskowych i roz ­
r y w k o w y c h 11 (kabaret ,  dancingi , szan- 
tany)  za granicę.

J a k  s twierdzono ogrom na  gałęź 
hand lu  żywym towarem pok ry ta  jest  
płaszczkyiem kon t rak tów  ar tys tycz­
nych.  Poza tem w ogromnej  większo­
ści w ypa dków  stwierdzono,  iz arty 
stki po wywiezieniu ich zagran icę 
zmuszane  są w zakładach  praey (d an ­
cingach i kabare tach)  do up raw nie n ia  
nierządu.

W sprawie  tej zgłoszono do pre- 
zydjurn ko n g res u  cały szereg  wnios­
ków, k tó re  g łosowane będą w os ta t ­
nim dniu obrad.

Wnioski te p roponują -
Aby  związki zawodowe a r tys tów 

we wszystkich k ra jach  d ą ż y ł y  do 
w prowadzen ia  w życie umów zbioro ­
wych dla zawodowych  ar tys tów n a j e ­
mnych, i aby  um owy te zawierały 
punkty ,  chroniące moralność ar tystek.

Aby  ar tystki  zak ładów r o z r y w k o ­
wych i widowiskowych były członki­
niami odpowiednich  związków k r a j o ­
wych, a przez ich pośrednic two także 
członkiniami organizacyi  m iędzynaro ­
dowych.

Dalej kongres  uważa za konieczne 
aby  u rzędy  konsu la rne  poszczegól­
nych  pańs tw  by ły  w stałym k o n t a k ­
cie wza jemnym co do kobiet  a n g a żo ­

wanych jako  artystki , dając im po 
moc i opiekę wrazie  potrzeby.

Międzynarodowy kongres  poleca 
a r tys tkom widowiskowym, aby  w r a ­
zie konfliktu n a tu r y  moralnej  z p r a ­
codawcami zwracały się zawsze o o- 
piekę do policji kobiecej,  tam, gdzie 
policja t aka  istnieje.

Przy  tej sposobności  uchwalono 
dezydera t ,  że policja kobieca powinna 
być u tw orzona  we wszystkich krajach.

Dalej m iędzynarodow y kongres  
zwraca  uw a gę  poszczególnym p a ń ­
stwom, że p rzy  w y d a w an iu  pas zp o r ­
tów i wiz ar tystkom, angażow anym  
za granicę,  konieczna jes t  kon t io la  
szczegółowa biur, czy agentur ,  z k t ó ­
rych pomocą a r tys tka  uda je  się z a ­
granicę. W skazana  jes t  wielka s k ru ­
pulatność badan ia  k ie runku  celu po ­
dróży.

Międzynarodowy kong res  poleca 
komitetom narodowym, aby  zainicjo­
wały i p rzeprowadz i ły  wydanie  we 
wszystkich pańs tw ach  przepisów,  za ­
braniających  a r tys tkom  widowisko­
wym p rzebyw an ia  w czasie lub po 
przedstawieniu między publicznością.

Wreszcie kong res  poleca zbadan ie  
w arunków p racy  for tance rzy  i w pro ­
wadzenie takich zmian, k tó rę dy  unie ­
możliwiły im zajmowanie się sutener-  
s twem i k tó re  zabezpieczyłyby im 
uczciwe wykonywanie  swego zawodu  
zarówno w kraju,  j a k  i zagranicą.

Redakcja

Załączony blankiet na P. K. O. 
7330, wypełnij natychmiast i wpłać 
na poczcie zaległości, tem wykażesz 
zrozumienie doniosłości chwili i speł­
nisz swój obowiązek wobec organi­
zacji, która broni twoich praw i egzy­
stencji.
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K O M U N I K A T Y
Zarząd  Główny zawiadamia,  że dnia  

18 września  r. b. na  posiedzeniu R a ­
dy  Głównej  zapad ła  uchwała zlikwi­
dowan ia  Centrali  Społecznego Biura  
Poś redn ic tw a  Pracy p rzy  ul. Wielkiej 
Nr. 23 m. 5, motywując  powyższą  u- 
chwałę,  szkodl iwą działalnością  tego 
b iu ra  dla organizacji .  A gendy  tego 
b iu ra  chwilowo przejął  Z a rzą d  Głów­
ny aż do m ianowania  nowego  ki e row­
nika,  celem załatwienia  sp raw  bieżą­
cych, związanych z zapośredniczonymi 
już a r tys tami  przez Centralę.

Ze względu na  rozsiewanie  nie­
zgodnych z p r a w d ą  pogłosek przez 
»zainteresowanych,« co do ostatniej 
uchwały  R a d y  Głównej w s to sunku  
do b. Centrali  Sp. B. P. Pr. p rzy  Zw iąz­
k u —W a rs z a w a  ul. Wielka Nr. 23 m. 5, 
k tó ra  zarządzi ł a  na tychm ias tow ą  li­
kwidac ję  tego b iu ra  z przeniesieniem 
Central i  do lokalu Związku, złożyły 
się nas tępu jące  okoliczności:  k i e row ­

n ic tw o  b. Central i  wraz ze swoim 
współpracownikiem, u z u rpu ją c  sobie 
p rawa  b iu ra  niezależnego od z a rz ą ­
dzeń Po lzawidu w działalności  swojej 
nietylko narazi ło  organizac ję  na  s t r a ­
ty mater ja lne ,  za co odpowiadać  b ę ­
dą  tak  b. kierownik,  j ak  i wspó łp ra ­
cownik,  sądownie,  ale z drugiej  s t ro ­
ny, mało in te resu jąc  się naszymi bez ­
robotnymi,  na  pods tawie s twierdzono-  
nych  faktów i dowodów b. Centrala 
rozwijała swoją działalność celując w 
obsadzaniu jednostek obcych, ściga­
nych przez Właoze policji obyczajo­
wej, nie mówiąc już o nadm iernem  
pobie ran iu  prowizj i,  za co wszystk ie  
inne b iu ra  na  prowincj i  zostały w 
swoim czasie, z likwidowane.

W  dalszym ciągu pos tanowiono:
1) Przywrócić  w p raw ach  członko­

wskich po zapłacen iu zaległości 
związkowych kol.:

T a rn o w s k ą  Marję,
Odrobińsk iego  Eus tachego.

2) Skreśl ić z l isty członków za p r a ­
cę na  2-ch placówkach:

Karczewskiego  M arjana

kandyda tów
Jankow sk iego  Wacława.

Decyzją  Z a r z ą d u  Głównego z dn. 
20. IX. r. b. postanowiono:  
Przywrócić  w p raw a cn  k a n d y d a ta  po 
wpłaceniu zaległych sk ładek za r. 1929 
i 1930 r.

kol. Zwirsk iego Kuszakiewicza 
Zaliczyć w poczet  adeptów do n a s tę p ­
nego  egzaminu  w dn. 23 g rudn ia  r. b.

P e t ry k o w sk ą  I lalinę.  
P ro longow ano  wpłacenie  sk ładek  kol.: 

Je rańsk ie j  do l.XII.  r. b. 
Krajewskiej  „
Stanis ławskiej  „
Pakulskiej  „
Darowskie inu do 1.1. 1931 r. 

Zatwierdzić  na  wzniesioną prośbę, w 
charak te rze  współp racownika  Konc. 
Biura  Poś redn ic tw a  P racy  W. Reiss- 
Różańskiego ,  Kaiowice. ul. Moniuszki  3 

kol. Michela Michała.

Decyzią  Z a rzą du  Głównego z dn. 
24.IX. r. b.
P ro longow ano  sk ładki  do l.X. r. b. 

kol. Melerwilowi.
Z a b r a n ia  się członkom, k a n d y d a ­

tom i adeptom, podpisyw ania  umów 
na innych blankietach,  j ak  tylko za ­
twierdzonych  przez Pozed i Polzawid. 
W w y p a d k u  przekroczenia  powyższe­
go zarządzen ia  Polzawid nietylko in- 
terwenjować nie będzie, ale po s twier ­
dzeniu  wykroczeń  winni pociągnięci 
będą  do odpowiedzialności o rgan iza ­
cyjnej.

Decyzją  Z a r z ą d u  Głównego z dn. 
24 września  1930 r. w myśl  § 18 S ta ­
tutu, za działalność na  szkodę o r g a ­
nizacji, został  skreślony z listy człon­
ków Po lzaw idu

Władysław Hermelin 
pseud L i n.

* Na podstawie  § 17 S ta tu tu  skreślono:  
Olgę A n drze jew ską -O iską  
H a n n ę  Doliwę Sobieszczańską  
M a rka  Marskiego 
Franc iszkę  Łos ińską
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P. Z. T. Z.
( P o l s k i  Z w ią z e k  T a n c e r z y  Z a w o d o w y c h )

Na łamach popu la rnego  pisma w a r ­
szawskiego,  czy tamy następu jącą  
w z m ia n k ę :

»Ciężkie jest życie »pań do towa­
rzystwa* w nocnych dancingach.

Gdy około północy zaczyna  się 
ruch  w nocnych res tau rac ja ch  i d a n ­
cingach warszawskich,  na  salach z ja ­
wiają  się samotne,  j a sk raw o  u b r a n e  
kobiety.  S iadają  samotnie  p rzy  stoli­
kach  i czekają.

Życie ich nie jes t słodkie. Oficjał 
nie zwą się »ford a n cerkami* — w 
r a c z y  wistości są »kobiecą d e k o ra ­
cją* lokalu.

Są one na gaży i »k,ons.umie.« Wy 
nagrodzen ie  m arne  — 5 złotych albo 
i mniej za npc, a »konsum« to p r o ­
cent  od spożycie. »>naci;jgn i ę k c g o  « 
(gościa.

W -s tosunku  do sfordanse-rckjhj p a ­
nuje żelazna dyscypl ina.  Najmniejszej 
n iepos łuszeńs two wobec dyrekcj i  z a ­
kł adu  grozi ka rą ,  z której na jgroź  
niejszą jes t  zakaz wejścia na salę w 
ciągu następnej  nocy, a równa  się to 
utracie  całonocnego za robku  i za­
chwianiu budże tu  żyjących z d o r a ź ­
nych zarobków ka jdanek  niefrasobl i ­
wej rozrywki .

Dyrektorzy-Dgal  tsą bezwzględni . 
Gdy ich zdaniem »fordanserka« nie 
potrafiła wyzyskać gościa, spada na 
nią su rowa  kara .

Ciężkie jes,t życie tych kobiet....
W ■ s tosunki ,  panu jące  na tem tle 

w pewnych lokalach powinnyby  wej­
rzeć odj towiednie  władze.«

Na powyższy temat, niedoli tych 
of iar  obranego  zawodu, m ożoaby  pi­
sać całe tomy, to też pewne  jednostki  
z tego środowiska  odczuły potrzebę 
zrzeszenia się, ażeby  się przec iwsta ­
wić wyzyskowi chlebodawców, jak  
również uświadamiać  opinję, że za­
wód swój u p r a w ia j ą  nie gwoli zado­
wolenia, ale t ra k tu ją  swoją pracę  za ­
wodowo.

W P. Z. T. Z., j ak  w każdej  now o­
utworzonej  organizacji ,  tak  i w tem 
zrzeszeniu są jednos tk i  zabagn ia jące

stosunki  w swym zawodzie,  wiadomo 
nam jednak,  że za rząd  P. Z. T. Z. 
energicznie p rze t rzeb ia  swoje szeregi,  
usuwając  szkodl iwy dla organizacj i  
element.

Celem uzdrowienia  s tosunków pa 
nujących do n iedaw na  na  placówkach 
widowiskowych, gdzie zrzeszeni i nie 
zrzeszeni wr P. Z. T. Z., tancerze wcho­
dzili w atrybucje  naszych artystów’, 
nasze Władze związkowre, nawiąza ły  
kon tak t  z P. Z. T. Z. uz gadn ia jąc  po­
stulaty, które  przez iP. Z. T. Ż. są 
teraz przestrzegane.

Decyzją Zarz.  Główmego z dn. 15. 
X. i i b. j B S t a n o  w i o n o :

Po zlozeniu egzaminów w dn. 31 
sicr jmia r. b. zostali zaliczeni w poc/.et 
k a n d y d a t ó w :

II o i'-N l i 11 :1 no 
Dble^law' Nożyca Nórski  
H e n ry k  Wróblewski  
Izabella Beciłle

W poczet  adeptów do nas tępnego  
egzaminu:

l\I i e c z y sł a w r;I  e w i ń s k i 
Józef ina "Goloms 
Aniela Massalska 
Ger truda  Szczesiówma i Elżb ieta  
Chmielówna (pseudonim siostry 
Chmielczew skie).

Pos tanowiono jednocześnie  un ie ­
ważnić w yda ną  legitymację:

adejitowi Janowu Ryszardów i Ko-
^Kiszewskiemu.

Pro longować  składki: 
kol. kol. Astroff do 1. XII.  r. b. 
Wącowiczowi do 15. XI. r. b. 
H areck iemu do 20. X. r. b. 
Brzezińskiemu do 15. XI. r. b.

Przywrócić  w p raw a ch  członkowr- 
skich:

kol. Al. Szpakowskiego.
Skreśl ić n a  własne żądanie :  

kol Maricę Kossakowską
Skreślić na  pods tawie § 18-go S ta ­

tutu kol. Brokardównę .
Sp raw ę  p. p. Lina i Alfredo za 

sprzeniewierzenie  sum związkowrych, 
przekazać  p rokura tor j i .
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Decyzją  Z a r z ą d u  Gł. z dnia  15-go siące, niekorzystają z prawa żądania 
paździe rn ika  r. b. p o s t a n o w i o n o : interwtncyj ze strony Zarządu w za-

Ze względu na s tałe zgłaszanie  się targach z dyrekcjami i t. p., jak rów- 
w różnych  s p raw ach  do Z a rzą du  Gł. nież wyżej wymienionym Zarząd na 
członków nieobowiązkowych wobec listy i petycje odpowiadać nie będzie, 
organizacj i,  podać do wiadomości :

że zalegający w płaceniu składek Zarząd Główny
i innych świadczeń dłużej jaw 3 mie- Pol. Zw. Art. Wid.

Z  n a s z y c h  p la c ó w e k .
BIELSKO. W „Tabarin” i „Eden” 

występy sił krajowych i zagranicznych.
BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi­

dowiskowych w restauracji .Renesans”.
BYDGOSZCZ. W „Oaza” występy ar­

tystów widowiskowych. (kab. „Barba:ma“ 
i kino ,,Oko“ — bojkot).,

CZĘSTOCHOWA. W kino - teatrach 
„Odeon” i „Nowości—występy artystów 
widowiskowych.

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
występy artystów krajowych i zagranicz­
nych-

GRUDZIĄDZ. W „Mazurce” dancing 
tow. z występami artystów.

INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 
Lwem” dancing-kabaret.

KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czykowej” i „Savov”, programy kabare­
towe.

KATOWICE. W „Apollo”, „Moulin 
Rouge”, „Alkazar”, „Eldorado” występy 
artystów krajowych i zagranicznych.

KOWEL. W „Ognisku Polskiem“ wy­
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro­
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych. W 
„Teatralnej” dancing tow. i popisy so­
lowe.

KRÓLEWSKA HUTA. „Pod Ratuszem'" 
program kabaretowy.

ŁUCK. W „Polonji” program kabaret. 
ŁOMŻA.
W kino „Reduta" nadprogram.
ŁÓDŹ. W Teatrach Rewjowych „Czar­

ne Oko“ i w „Chochliku" występy na­
szych artystów. W „Pacadilly“ , „Grand” 
i „Manteufel” występy artystów widowis­
kowych i dancing towarzyski.

LESZNO. W „Grodach Leszczyń­
skich” dancing artystyczny.

LWÓW. W „Casino de Paris”, kaw. 
„Warszawa”, kaw. „Louvre”, kaw. „Im- 
perjal” występy artystów.

PABJANICE. W Kinie Miejskiem — 
występy.

PÓZNAŃ. W „Moulin Rouge”, „Apol­
lo”, „Savoy”, „Atlantyk11, „Palais Royah*, 
występy sił krajowych i zagranicznych.

PiOTRKOW. Kino „Czary” i „Casi 
no” występy art. wid.

PRZEMYŚL. W kawiarni „Grand* i 
Ź|Louvreuprogram kabaretowo-dancingowy

RÓWNE. Występy artystów widowis­
kowych w lokalach rest. „Nowy Świat11 
i Artel”.

SIEDLCE. W kinach „Światowid" i 
22 P. P. występy.

SOSNOWIEC. „Arlekin” Teatrzyk lit. 
art. jest czynny. W „Locarno” program 
dancingowo-kabaretowy w kinie „Pałace” 
występy artystów widowiskowych.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Pasaż” 
i „Warszawa11 program kabaretowo-dan­
cingowy.

TCZEW. Występy w kaw. „Grand11.
TORUŃ. W kaw. „Esplanada11 wystę­

py artystów. („Trzy Korony41 i „Pod Or­
łem11 — bojkot).

WARSZAWA. W kino-variete „Astra11, 
„Pragal4j „Helios11, „Italja11, „Era11, „Znicz11, 
„Mignon11, występy artystów Pol.Z. A. Wid. 
Na dancingach: „Bristol,11 „Oaza /^.Mou- 
hn Rouge11,->iVarsovie,“ „Wróbel11, wystę­
py sił krajowych i zagranicznych. W lo­
kalach „Lij11, „Saski,* „yictorja11, „Chiń­
skie Oko” produkcje kabaretowe.

WILNO. W lokalach „Polonja,11 „-Eu­
ropa11 programy kabaretowo-dancingowe.

ZAKOPANE. U Karpowicza progra­
my widowiskowe

ZAMBRÓW. Kino Wojskowe 71 P.P.  
Występy naszych artystów.
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K R O N I K A .
(kra jowa  i zagraniczna)

W  W A R R Z A W IE .
Teatr rewji „Mignon."
Ostatnia  rew ja  »Gazy nad W a r ­

sz a w ą ^  osiągnęła  sukces niebywały.  
Publ iczność jest  wprost  rozen tuz jaz ­
mowana.  Sceny zbiorowTe muszą  być 
bisow ane. Kierownik ar tys tyczny  kol. 
Ordoński  operu jąc  dotychczas solow'y- 
nu numerami  tym razem dał  całość bar-  
f fna i miłą, tak dla w zroku, j ak  i dla u- 
cha, a co najważniejsze, da leką  od 
szab lonu innych teatrzyków’ cewko­
wych Stolicy.

Do świetności  rewji  pr zyczyniają  
się b. wdele nieprzeciętnej miary  a r ­
tyści, gdyż operu jąc  lakierni siłam., 
jak kol. kol.: niezi ówuiana Ola Ż a r ­
ska, zdolna Genia Modrzewska,  obie­
cująca Petrykow'ska,  śwdetny Mirski, 
»stara  wdara« Melterownęztf utal en to ­
wany Klyko, śpiewmy Marjański,  pe ­
łen zapału  młodociany Woljon — po­
siadając taki zespół  w'okalny, można 
się poszczycić w'szędzję brawuirą. Ale 
to jeszcze irre*w'szystko. Duszą  całoś­
ci p r o g ra m u  je'st balet  »Valery.« P a r a  
taneczna  zespołu baletu I rk a  i Kostka 
są wrprost  fenomenlni . Tancerki  stań- 
czone do precyzji. W tańcach i ewo­
lucjach uwidacznia się zrozumienie  
tak  muzyki ,  j ak  id igur  doskonale s to­
nowanych  z melodją. Je s t  to zasługą 
baletm.strzyni  kierów niczki baletu kol. 
ValerowTej'

Słowom kol. Ordoński,  nareszcie 
miał  możność rozwónąć swój talent  
r e ż y s e r s k i ^  jak  rówmież pomysły,  to 
też o ile w’ takiem tempie i z t ak ą  b r a ­
w urą  »Mignon« nada l  p row a dz ony  
będzię^nasza reprezen tacy jna  placów’- 
ka będzie wrzorem i chlubą  dla nas.

Kino Hollywood.
Sąsiadujące z *Mignon« wytworne  

kino 7sHollywood« nie grzeszy obe ­
cnie nadzwyczajnymi doborem  a r ty ­
stów’ wr nadprogramie ,  k ładąc  głów ny 
nacisk na dobór  obrazów’ niemych 
zero-ekranu,  to też g d y b y  nie to, a 
t akże sprężys ta  dy rekc ja  w osobach

p. p. dyr . Milsteina, Keilichena i czyn­
nego d y rek to ra  p. Woźniaka — nad 
p ro g ra m  r.ie by łby  maguesem. W p o ­
pisach niema humoru,  aczkolwiek eon 
ferencier  sili się, robi  co może, żeby 
chociaż wywmłać uśmiech, idzie to mu 
z t rudnością  gdym -niema z czego 
czerpać hu m o ru  wobec xminorow’ego« 
otoczenia, które  poza niezłym baleci- 
kiem składa  się z dwóch osób. J a ko  
odosob i rony  num er  od resz ty  otocze­
nia wys tępu ją  tam od 1 paźdz ie rn ika  
nasi koledzy  »Din-Don,« k tó rzy  acz­
kolwiek | 'ą dla resz ty  zespołu wprost  
intruzami, gwiżdżą  na  »pyszących« 
się, zb ierają  sute oklaski,  r ozb ra ja jąc  
hum orem  rzadkc5§5hiejącą się serdecz­
nie, publ iczność  łfolly w'ood’u.

Kino-teatr „Italja.”
Kiedy w’ śródmieściu » Mi g n o n «  

zdobył  już sobie uznanie  na  całej linji 
z drugiej  s t rony  miasta w dzielnicy’ 
wuilskiej, r eprezen tu je  Polzawid k ino ­
teat r  #Italja« pod sprężys tem i facho- 
wem kierowmictwmm, kol. Sadowskie­
go i Piotrowskiego,  bi jąc pow adze ­
niem wszelkie konkurenc je  w jakie 
obfituje tamta  dzielnica. To co wu- 
działem na otwarcie  sezonu zimowre- 
go, nietyłko wprowmdziło mnie w za- 
chw’yt, ale wpros t  chylę czoło, p rzed  
wysi łkiem kiei owmictwm, k tó re  n ie ­
tyłko pracę,  ale wrp ros t  duszę  oddaje, 
ażeby tylko osiągnąć  sukces, pomi­
jam  kasowy, gdyż t ak ą  pracę publ icz­
ność doceniać potrafi,  o czem świad ­
czy, s tałe przepełnienie,  ale dominuje  
tam również sukces moralny,  co jest  
chlubą dla Polzawidu, k tó ry  do nie- 
dawuia był kopciuszkiem w’ zakresie 
rewjow'ym w’ n a d p ro g r a m a c h  kin, a 
dziś wszędzie osiąga  b raw urę .  W y o ­
b raż a m  sobie jakich cudów dokony-  
wrać będą  kol. kol. Piotrowski  i S a ­
dowski, kiedy zespół swój skomple­
tuje i zg ra ją  wszechstronnie.

W innych  kinach tej dzielnicy 
r ep rezen tu ją  ar tyzm p rzew ażnie  siłyr 
mieszane złożone z tak zwr. »dzikich«,
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byłych lub niedoszłych zaspow^jów. 
P r o g ra m y  przeważnie  jsą tam dopa ­
sowane  do atmosfery na sali i w a ­
r unków  pracy.

Np. »Komć,ta,« dziś na jw ytw orn ie j ­
sze kino stolicy, której  ,gmach  wraz 
z gus to w nym  wewnęt rznym wyglą ­
dem — pasu je  wszechstronnie  ażeby 
zdobić Plac Tea t ra lny  stolicy, aczkol­
wiek kierownictwo spoczywa obecnie 
w wyt raw nych  Rekach d y rek to ra  Gi- 
zińskiego, co dawało rękojmię,  że po 
ziom ariyis-tyczny ustali  się dor.p'ifer- 
wszorzędnej  wartości,  j ednak  dotych­
czas jest  poziom chwiejny,  gdyz po 
za śpiewem i choreograLją wysokiej  
klasy,  num ery  wokalne tchną ja ło­
wizną i s tarzyzną ,  co zak ra w a  na tó, 
że wokaliści nie chcą, 'albo nie umieją  
nagiąć  się do życzeń słuchaczów, jal|j 
to czynił  kol. Slaruszkiewicz w po ­
p rzedn im  sezonie, zdobywając  b r a ­
wurowe  powodzenie  i k iedy to przez 
d łuższy okijęs czasu bawij wybredną  
publ iczność »Komety« z siłami Pol  
zawidu.

Na Pradze.
W kinie »Praga® zakl imatyzowal  

się kol. Ściu iarski ze swoim zespołem, 
a jak iem cieszy się powodzeYii-tem to 
świadczą wielomiesięczne wys tępy  je-, 
go w tem kinie i zdaje  się', że d y r e k ­
cja doceniając walory kol. Ściwiar- 
skiego nieprędko  puści go od-Siebie:

W kinie „E r a,“ po p rog ra m ac h  
wrześn iowych daje  się głęboko od­
czuwać b r a k  zespołu z kol. Zam ojską  
i kol. Renardem , k tó rzy  mając  świet­
nie zg rany  zespół, pozostawili  po so­
bie n ieza ta r te  wspomnienia,  l iy rekeja ,  
mam  wrażenie  nie o r j e n tu ją ć , s i ę  w 
s to sunkach  ar tys tycznych  na  terenie 
Warszawy,  sądzi, że tak ła two dobrać  
i zgrać  zespół. Ma obecnie dowody,  
że artyści, jedn i  »od sasa, a d r u d z y  
od lasa,« to niezbyt  użyteczny  n a b y ­
tek, bo ta w a r s tw a  publiczności,  k tó ­
r a  b y w a  wr »Erze« już widziała na 
jej deskach  wszystkie wybi tne siły 
ar tystyczne,  to też posiada swój k r y ­
tyczny pogląd  na  jakość artystyczną,  
n a d p r o g r a m ó w  tego kina.

KinojkHel," podobno wkrótce z po­
wrotem przeis tacza się w rewrję z za 
By tkam i operetki,  i fotogenicznych 
filmoców na  czele. Czy się ta  im pre ­
za na  tle skaryszewskiego  Ejrygwi- 
zdow'a« uda, jest  wątpliwe.

lipNA. PROWINCJE. ' ' ;

Częstochowa.  Na wstępie z a zn a ­
czyć muszę,  że dyiekc.je częstochow­
skie, p r zy  swoim systemie zmiany ze­
społów' co 2 tygodnie , przez okres  
od miesiąca maja, pokazały  Często­
chowskiej  publ iczności  j u r  p rawie  
wszystkich i wszystko co nasze  ze­
społy rewjowm pos iada ją  i jeżeli d a ­
lej będą w ten sposói) publiczność 
bałamucić częstenn zmianami, w kró t ­
ce dla 'OJzęstochow'y zab rakn ie  a r t y ­
stów' na r y n k u  ar tystycznym.

W Odeonie.
Obecnie ściągają  t łumy publ icz­

ności świetna, un iwersa lna  wr z a k re ­
sie rewjowmn,  t ró jka kol. kol. Oleli - 
ska, Ref ren i Kondracki.  Nazwiska 
same lSowią, co się tam dziać musi 
p rzy  pojiisach tej zgranej  trójki, k tó ­
ra  operu je  wrszystkuni  rodza jami no 
woęzesnej sztuki  iew'jowej.

W ,,Nowościach."
B e zkonkurency jny  imitator  kobiet  

kol. M e s s  a l i n  i zbiera  huczne  o- 
klaski  za swmje krear ie.  Sekunduje  
mu, saloi iowm-akrobatyczni  due t  Z. i 
S. Garclanoff, k tó rzy  popisy swoje 
muszą  stale bisować, ku  u t rapi en iu 
tak  publiczności,  j ak  i dyrekcji,  gdyż 
Władze  n ;e zezwalają  na dłuższe n a d ­
p ro g ra m y  jak  pół godziny,  ze wzglę­
dów' na m  niewiadomych i to wre wszy­
stkich kinach  częstochowskich,  co b. 
]30W'ażnie godzi  w by t  a r tys tów wi­
dowiskowych nie dając im możności  
ope row an ia  na  terenie Częstochowy, 
z g ranym i  zespołami.

P I O T R K Ó W  TRYBUNALSKI.
W Kinie „Czary," świetny zespół 

z kol. Zam ojską  i kol. R e n a rd em  na 
czele są pow ażną  konkurenc ją  dla 
nowoo tworzonego  k ina  » O a s i n o . «
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Gdytj^ .  nieto, że dy rekc ją  yAIzarów<v 
spoczywa w energicznych i fachowych 
rękach p. Sobieniewskiej,  impet  z j a ­
kim »0asino« zaczęto operować  dając 
silne nadp rog ram y ,  kto wie, ezyby 
nie osłabił  dotychczasowego kró lowa­
nia sfjraarów* w Piotrkowie.  Zaangażo ­
wanie obecnego zespołu, zg ranego  
wszeehśh onnie, w k tó rym niema s ta­
tystów, a fcfylko jednostki  artystj*6z- 
nie indywidualne,  szala powodzenia  
lak kasowego,  j ak  i ar tystycznego,  
przechyl iła  zwycięstwo na  s t ronę »Oza- 
rów« Czy więc konkurenc ję  nie-'cze- 
ka ją h t e  same los$, co poprzedn ików 
konkuru jących  z »Czarami.«

KIE L C E .  L
W kinie »Palace,« od 1-go p a ź ­

dz iernika bawią  publiczność, ciósząc 
się dużem powodzeniem Rena  IEniÓ\ 
wna i Wecek Zwidlicz w otoczeniu 
pi erwszorzędnego  baletu,  który  uciekł 
z cy rku  yM.marant.«

Publ iczność ze względu n a  wysoki 
poziom woka lny i wysoką klasę po­
pisów choreograficznych, codziennie 
wypełnia  salę do ostatniego miejsca. 
I w  djjiiektor Elencweig  zaciera ręcjes 
że uda ło  mu się »wsadzie kl ina,« k o n ­
kurentom, którzy- b. często robili  mu 
niespodzianki  s p row adza jąc  p rzy  s ł a b ­
szych obrazach,  silne num ery  a t r a k ­
cyjne.

LUBLIN,
W Kinie „Corso,“ j ak  nam wiado­

mo rej wiedzie kol Witek Derbicz ze 
swoim zespołem, a dy rekc ja  twierdzi, 
że tak  wesołego p rogram u u siebie- 
już dawmo nie miała, co świadczy, że 
publ iczność i dy rek to r  Szrei ter  (zna­
ny  z wybredności),  j-są z ' 'popisów za ­
dowoleni.

SOSNOWIEC.- '
Teatrzyk rtilekin. W popi zednim 

sezonie prowmdzony przez kol. Weli- 
na, z jednał  sobie uznan ie - i  pow adze ­
nie' w ś r ó d  publiczności Zagłębia  D ą ­
browskiego.  Na początek obecnego 
sezonu dyrekc ja  wierząc w wyrobio­
ną  opmję »Arlekina,« zlekceważyła 
sobie dobór  zespołu ar ty s tycznego  i

już p rzy  końcu września  losy »Ar le ­
kina* zostały przesądzone.  Ra tu jąc  
opinję  tea trzyku,  od 1-go paźdz ie rn i ­
ka  p. dyr.  Gasson zaangażował  nowy 
zespół, w k tó rym  dominuje  kol. Ste­
fan Żwirski  wraz ze z g ra nym  zespo­
łem kol. Lubitza-Lozińskiego.  Z m ia ­
na, u ra towała  sytuacje  i obecnie »Ar- 
lekinc.cieszy się dużem powodzeniem, 
co przewiduje  rozwój  tej placówki  do 
czasów pieiwrot,nei świetności  i po 
ziomu.

W wytwmrnem i okazałem kinie 
»Palace« pod dyr. popu larnego  w Z a ­
głębiu p. Bindera,  obecnie występuje  
nasz świetny komik kol. Kaczorow'- 
ski z zespołem, ciesząc się dużem p o ­
wodzeniem ściąga codziennie tłumy 
publiczności.

Wogóle Zagłębie Dąbrowskie  jes t 
mało wyzyskane  przez artystówr, w ki­
nach chętnie jorzyjmują atrakcje,  a j e d ­
nak me sły,ćhlf|K ażeby artyści gdzie 
występowali.

V. esci z Finlandji i Estonji.
Kolega Lockway przebyw ający  od 

jszer[j&u miesięcy^w Finlandj i  i Estonj i  
dzieli ęię z nami nas tępującemi  wda- 
domo^ciami:

.^0' tosunki  gosjiodarcze znacznie się 
pogorszyły,  j edna k  w zakresie a r t y ­
s tycznym jest  lepiej jak w innych k r a ­
jach. Placówek niema dużo, gdyż 
kraj  jes t mały i tylko jes t  5 miast 

Jgdzie an g a żu ją  artystów' t. j. Helsing-  
fors, Abo, Yfborg, Tainmerfors- i  Waza. 
Kabaretów' w'-Finlandj i niema,  g d y ż ’ 
tam jest  prohibicja.  O godz. 12T w n o ­
cy wszystkie  lokale są już zamknięte.  
Lokale  r es tau racy jn e  anga żu ją  1 lub 
2 num ery  i tylko taneczne:,: Artyści  
o t rzym ują  całodzienne u t rzym an ie  i 
mieszkanie,  a przeciętna gaża  wynosi 
300 do 360 dolarow miesięcznie . 'Kra­
jowych artystrójw wcale, tam niema, 
wszystkie  numffiy p rz y b y w a ją  z za 
granicy, duety,  tria solowych n u m e ­
rów nie angażują .  Sezon od 1 sier- 
nia do 1 maja  nas tępnego  roku.

W Es tonj i  w j ed n y m  Tallinie 
(Rewel),- jes t  3 lokale, w k tó rych  p r a ­
c u j ą  przeważnie  artyści  krajowa zasi­
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lani j ednym  num erem  zagranicznym. 
W Es tonj i  prohibicji  niema, są tam 
kabare ty ,  j ednak  lokale kie są dłużej 
o twart e  j a k  do l  ej w nocy^d-

Kol. Lockway  tą d rogą  przesy ła  se r ­
deczne pozdrowienia  wszystkim ko ­
leżankom i kolegom.

Redukcja
Pow yższe  wieści winny pobudzić  

naszych  koiegów do p rzesyłan ia  re 
dakcji  naszej,  wiadomości ze wszyst ­
kich miejscowości, gdzie się znajdują ,  
ażeby dać możność innym orjentowa- 
nia się, co słychać i jakie  p a n u ją  sto 
sunki  n a  placówkach.

Przyp. red.

W ażne dla Kierowników Reży­
serów  Teatrów Ludowych.

Związek Tea trów Ludowych  w W a r ­
szawie wydał  podręcznik p. t. »Ko- 
respondency jny  k u r s  t ea t ra lny  dla 
kierowników i reżyserów teat rów l u ­
dowych* zawiera jący  cały szereg  ilu­
s t row anych  wykładów z dziedziny 
teatrów.  Podręczn ik  »Koresponden-  
cyjny  k u r s  teatralny* jes t  jedynem 
tego rodza ju  wydawnic twem w Pol­
sce.

Treść podręcznika  obe jmuje  n a s tę ­
pu jące  rozdziały:

Z histor ji  t ea t ru  i d r a m a tu :  Tea tr  
Staroży tny,  T ea t r  Średniowueczny, Te­
a tr  Odrodzenia ,  Tea tr  w dobie  Szek­
spira  i Moljera, Teatr  Europe jski  n o ­
wszy, T ea t r  Polski  do Bogus ławsk ie ­
go włącznie, Tea tr  w Polsce współ­
czesnej.

W dziale «Reper tu a r  teatralny* 
zna jdzie  czytelnik opis ki lkudziesię­
ciu na j lepszych sztuk do g ran ia  z po ­
działem na  s topnie  t rudności.

W dziale «Ogóltie z a sady  reżyser j i  * 
omówioną  jes t  w popu la rnem  ujęciu 
s p ra w a  reżyse row ania  ; wrys tawiania  
sztuk, łącznie z wyczerpującemi wska­
zówkami tyczącemi się Ućharaktery-  
zacji.

Wymowa i deklamacja ,  mimika i 
gest, p o t ra k tow a ne  są obszernie  z 
przytoczeniem licznych p rzyk ładów  i 
ćwiczeń.

Ubiorom tea t ra lnym poświęcono 
może najwięcej  miejsca. Cały szereg 
autorów z różnych części Polek i opi­
sało s troje ludowe swrej ziemi.

W dziale «lnscenizacja obrzędów, 
pieśni i podań  ludowych* wzięto pod 
uw agę  istotę i cel inscenizacji różnych 
obrzędów, połączonych bądź  to z porą 
roku  lub świętem rodzinnem.

Jak  p rzep row adzać  wszelkie insce­
nizacje p rak tyczn ie  mówi osobny roz 
dział p. t. «Inscenizacja  praktyczna*.

Na uw agę  zasługuje  również p r o ­
jek t  organizacj i  r eg jona lnych  Zwiąż 
ków teat ralnych,  o k tó rych  mowra w 
dziale «Regjona lna  organizac ja  z e ­
społów' i Związków Teatrów L u d o ­
wych*.

O chórach ludowych,  ich organ!  
zacji i nauce zespołowej zna jdu jemy 
ciekawe i pouczające mater ja ły  wr licz­
nych wyk ładach  objętych kursem.

Książkę tę poiecić możemy,  kto 
interesuje  się tea trem ludowym, a w 
szczególności  Kierownikom i R eżyse ­
rom, k tó rzy  b r a k  dobrego  podręczni ­
k a  jaż  dawno  ctokliwie odczuwał  .

„Korespondencyjny  kurs  t eat ralny"  
nabyć  można  w Zwdązku Tea trów 
Ludowych,  Warszawra, ul. T a m ka  1, 

i cena zł. 8.— z przesy łką  pocztową 
zł. 9.—

Z W IĄ Z E K  T E A T R Ó W  LU D O W YC H  
W arszawa, ul Tamka 1. 

i . Tel. 325 - 49

Mowa placówka.
i

W m. Łodzi  w której  obecnie »jak 
g rzyby  pc deszczu,* w yra s ta ją  t ea­
t rzyk i  rewrjowe w k tó rych  przeważnie  
nasi artyści  polzawidowi wybijają  się 
na  czoło, dnia 4 października r. b. po w ­
stała nowa placówka widowiskowm, 
k a b a r e t  „Picadilly“ pod kierownictwem 
p. Ba jgelmana .  Właścicielem jest  p. 
Bernheim.  '

Nazwisko, popu la rnego  dyr.  Bajgel­
mana, da je  rękojmię, że placówdta p r o ­
wadzoną  będzie  na wysokim pozio­
mie i że nie będzie się posiłkować 
przeważnie artystami zagranicznymi, 
jak to czynią dyrekcje innych kaba­
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retów w Łodzi. Prog ra m  obecny acz­
kolwiek niewielki, odznacza się umie- 
ję tnem złożeniem, co świadczy, że lo­
sy tej placówki  spoczywają  w r u t y ­
nowanych  rękach.

Sk ładając  gratulację,  życzymy po ­
myślnego rozwoju placówki, ku  obo­
pólnemu zawodoieniu.

Redakcja

Ważne dla kolegów , 
artystów  cyrkowych.

Celem ukrócenia  nadużyć  ze s t ro ­
ny  niektórych dyrekcyj  imprez cy r ­
kowych, k tó re  w tym roku  naraz i ły  
wielu a r tys tów n a  s traty,  skrocając 
terminy  kont raktów,  jak  również nie 
wywiązywały  się finansowo,  zarywa- 
jąc  artystów,  prosimy koleżanki  i ko­
legów pracujących w cyrkach,  ażeby 
bezwłocznie zgłosili swoje pretens je  
do dyrekcj i  w Związku, a to dlatego, 
żeby dać możność Zarządowi,  r e a g o ­
wania u Władz odnośnych,  p rzy  wy­
dawaniu koncesyj  na nas tępny  sezon, 
dyrekc jom nieodpowiedzialnym.

Do w iadom ości kolegów  i kole­
żanek przyjeżdżających na kon­

trakty do Warszawy.
Celem ułatwienia  p rzy jezdnym  a r ­

tystom w wynajęciu mieszkań  w W a r ­
szawie na  okres  kontraktową chcącym 
z góry  zabezpieczyć się w takowe, 
najeży skierowmć się l istownie do Se- 
k re ta r j a tu  Związku,  który p rowadzi  
ewidencję  wmlnych mieszkań. W liście 
należy podać  ilość osób, termin i na  
j a k ą  cenę za interesowani  reflelctują, 
oraz wymienić  l o k a l , . do k tórego są 
zaangażowani ,  ażeby dać możność 
or jen towania  się i mieszkanie  wska 
zać w pobliżu miejsca pracy.

Pros im y o powyższem uświadomić 
kol. kol. zagranicznych.

Se kr et arjat

Reklamujcie się!
We wszystkich gałęziach rek lama  

jes t  ostoją  rozwroiu danej dziedziny, 
a tenibardziei  w naszym  zawodzie  w

którym jes teśm y każdego  miesiąca 
przerzucani  z miejsca na  miejsce. R e ­
k lama wdnna być dla nas  czemś ko- 
niecznem dla by tu  i żywotności,  bo 
tylko tą d rogą  da jem y  możność orjen-  
towaniu się dyrekc jom o wmrtości swo­
jej i bezpośredniego  Komunikowania 
się.

Ci, k tórzy  doceniają  potęgę rek la ­
my, jeżdżą z k o n t ra k tu  na  k o n t ra k t  
i nie zależą od łaski  biur  poś redn i ­
ctwa jjracy. Nasze Echo  w setkach 
egzemplarzy rozchodzi się po całej 
PolsĄe i Europ ie ,  dociera do wszyst ­
kich dyrekcyj  kin, kabaretów, ,  ęyr- 
kówr . t. p.

Więc nie oszczędzajcie ne reklamie 
gdyż płacąc za nią złotówki, osiągacie 
drogą stałej reklamy, dziesiątki tysięcy!

J a k  wielką wragę artyści  p r zy k ła ­
da ją  do reklamy,  niech pos łuży fak t

W ostatnim numerze  1485 o rganu  
I. A. L. „Das P r o g r a m m “ jest  zamiesz 
czona nas tępu jąca  wzmianka:  P o g r o m ­
ca zwierząt,  kapi tan Alfred Schneider  
w wyżej wymienionym numerze,  z a ­
mieszcza 999 rek lamę swrego num eru  
atrakcyjnego.  R edakc ja  biorąc to pod 
uwrngę, p rzy jm ując  rek lamę  tysiączną,  
pos tanowiła  poświęcić cały nas tępny  
n um er  „Das P r o g r a m m u 11, jubilatowi 
reklamowmmu, k tó rego  t reścią będzie  
działalność Alfreda Schneidra,  przez 
okres  jego pracy w zak ies ie  wido­
wiskowym.

Naszakredakcja  biorąc to pod u w a ­
gę zamierza se tnym  jubi la tom rek la ­
mowym udzielać premij  w podobny  
sposób j ak  to uczynił  o rgan  „Das 
Program m ."

Więc reklamujcie  się!
• Redakcja.

List otwarty.
DO R E D A K C J I  „ECH A.11

Szanowny Panie  .Redak torze !  W 
ósmym num erze  naszego  j joczytnego 
Echa  w a r t y k u ł ^ 1 pod tytułem „Przy­
jaciele Organizac j i11 p. , ,Oka“;::stara  się 
jednos t ronn ie  p rzekonać  czytelników', 
iż wszyscy dotychczasowi kierownicy 
Biur  Pracy  działali  jedynie  dla włas-
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ne] korzyści,  ignorując  całkowicie d y ­
rek tywy  organizacji ,  od któr'e. byli 
zależni.

J a k o  a r tys ta  widowiskowy,  k tó ry  
należał  do liczby kierowników jedne ­
go z biur  na  prowincji ,  czując się do ­
tknię tym zarzutami a r tyku łu  p. „O- 
k a “, uw ażam  za obowiązek z ab rać  
głos wr danej sprawne.

Przedewszystkiem,  jako  kierownik 
b iu ra  pośredn ic twa  pracy,  od ki lku 
lat, j a  pieiwwszy oponowałem przeciw' 
ko eksperym en tom  i zamierzeniom eg­
zystującej do n iedawna  Centrali  z tem 
przeświadczeniem, że system jakim Cen­
trala  miała  zamiar  operować  abso lu t ­
nie nie poprawiłyby  losówr naszych Ko­
leżanek i Kolegów, a jedynie  p r z y j  
niósłby korzyści  mater j a lne  k ierowni ­
kowi Centrali,  k tó ry  bez żadnej  faty- 
i zachodu  chciał zbiepa^ zarobki , ja ł  
dąc o d raz u  na dwmcli konikach,  ścią­
ga jąc  *fj z lilij i p rowadzą#  zarazem 
Cent ralę  j ako pośrednik.  Słowem ów 
pan  Kierownik, chciał ze mnie 50-let- 
niego a r tys ty  z robić !swego pacho łka  
do w ykonyw an ia  zleceń.

Ze mój p u n k t  widzenia był  s łusz­
nym, Z a rzą d  -wkrótce się przekona ł  
i o t o  dzisiaj stoimy przed  tak tem zli- 
Kwudowmnia Centrali  wraz z panem 
„kont ro lerem—in spek to rem 11.

Jeżeli  s tarałem się być k ie rowni ­
kiem b iu ra  pracy,  to zmusiła mnie do 
tego osta teczna konieczność,  gdyż  j a ­
ko 50-ietni tancerz,  wobec dzis iejsze­
go p r ą d u  czasu, me móg łbym nigdzie  
dostać pracy,  a nie chcę być ciężarem 
dla związku,  do któ rego  naićżę od za­
łożenia tegoż, płacąc-j.regularnia sk ład ­
ki i świadczenia za siebie i swują żonę.

J a k o  taki uvvażam, ze mam więk­
sze p raw o  do s tanowiska  k ie rownika  
biura  pracy ,  ’ak ci, k tórzy  specjalnie 
zapisali  się dla zdobywrania s ynekur  
do Zw iązku  i zamias t  wrykazyw ać  
wyda jność swojej p racy  — de k la m u­
ją  „o pracy  dla idei i czystości r ą k “, 
w co już nik t  nie chciał w ie rzyć /a  cóż 
dop iero teraz po fakcie kompromitacj i  
demagogicznego  b, kierownika  Cen­
trali.

Zarzutów,  że obsadza łem artystów' 
zagran icznych,  s tosow a® wrzględem

siebie nie mogę, gdyż przez cały o- 
krćś  ;swrej pracy  w' zakresie p oś re d ­
nictwa, i lość\zagran icznych można  by 
policzyć na palcach. Obsadza jąc  z ko 
nieczności zagran i  iznych musiałem to 
czynić; gdyż  nie da łbym  ja, uczyni ły­
by to biura  zarobkowe,  albo wprost  
agen tu ry  zagraniczne.

Że biuro moje i niektóre  z innych 
przynosi ły  korzyści organizacji ,  naj­
lepiej świadczy o tem dzisiejszy cha ­
os jaki  się wytwrorzył  pomiędzy a r t y ­
s tami Polzawidu,  po zlikwddowmniu 
oddziałów Sp. B. L£x P r a cy  i gdyby  
sprawra tych biur  nie z o r a ł a  w kró t  
kim czasie w znowioną i uregulowmną,  
przyszłość naszych a r tys tów ni ep rzed -  
s tawia łaby  s ię  różowo. Mam wmażenie 
że nasz Z a rząd  w tej m ierze j  przed-  
sigweźmie kroki  i n ieda leka przyszłość 
unormuje" te stosunki .

Zakończenie  ar tyku łu  p. „Oka“ w 
Kr. 8 , ,Echa“ przysłowiem „wyrzeka 
się żaba  biota, a sama  w nie lezie“, 
wszechstronnie  i naj t rafnie ,  zastoso­
wane  winno być do b. Cent ial i,  wo- 
b.efc s tosunków naówmzas tam p a n u ­
jących.

Z  koleżeńskiem pozdrowieniem  
Klemens Bochenkiewicz.

P o z n a ń

Ze siwej s trony stwderdzamy,  że 
a r tyku ł  kol. Oka  niebyt bynajmniej  
jednos t ronny ,  jirzeciwnie był odbiciem 
dotychczasowej  działalności  tak  Biur  
Poś^edn. Pracy j ak  i za rządzeń  Z a ­
r zą d u  (Jł. podówczas,  że na tom ias t  
później nastąpi ł  zwrot  w' k i e runku  zli­
kwidowan ia  względnie prź^niesiema 
Centrali,  nie jes t  to wdną, ani Z a r z ą ­
du, ani kol. O k a . 'S ą d z im y  jednak,  że 
kol. Oka  pisząc ten a r tyku ł  niejmial  
byna jmnie j  na  myśli  tych poś redn i ­
ków' k tórzy  praco  wrnli uczciwie jgdyż 
konieczność zlikwidowania filji Spoi. 
Biura  Pośredn .  P racy  na  prowincj i j ak  
nam  wiadomo,  była  uchwalona  przez 
Zarząd,  tylko dlatego, że Zarząd Gł. 
nie chciał j ioprostu brać  odpowiedział  
ności za działalność tych biur.

Redakcja,
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Na m arginesie pośrednictwa  
pracy.

W związku  z l ikwidacją  Centrali  
Sp. B. Pośr.  p rzy  Polzawddzie, Wa r ­
szawa Wielka Nr. 23 m. 5, jeden z na 
szych s ta rszych kolegów b. poś red ­
nik na  rejon poznański ,  przesłał  nam 
pismo z k tó rego  wyją tek  p rzy tacza ­
my:  yostatnio o trzymałem od p. Lina 
list z propozycją  współpracy z nim 
na terenie  innego  związku, na  który 
dałem nas tępu jącą  odpowiedź:®

Wielmożny P a n  Wł. Lin
w W arszawie ,  [

W odpowiedzi  na list z dn. 1 paź ­
dziernika r. b. komunikuję ,  iż z p ro ­
pozycji  Sz. Kolegi  korzystać  niemam 
zamiaru ,  gdyż przekonałem się, że 
wszelkie p io je k ty  i zamiary  Sz. Ko­
legi nie doprowadz i ły  do żadnego 
skutku,  przy tem ostatnio Szan. Kole­
ga zmieniał swoje zdanie  zby t  często, 
więc nie mogę propozycj i  Sz. Kolegi 
t rak tować  serjo. Ja pomimo w szyst­
kiego pozostaję członkiem Polzawidu.

z poważan iem 
K ■ Poche/ikiewicz

P o z n a ń  6. X 1930 r.

Lis t  pow^yższy świadczy, jakiem 
zrozumieniem w'obec Po lzawidu  p o ­
wodują  się ci, k tó rzy  w'artość. naszej  
organizacj i  rozumieją ,  tembardziej,  że 
pisał  to kolega,  k tó ry  pon iekąd  ma 
p raw o  mieć żal wobeqfostatnich za­
rządzeń  organ izacy jnych  wr odwoła­
niu naszych Sp. B. P. Pr.  na  prowincji .

Co myśli i ak m yśl5 nasza 
m łodsza generacja.

Bo r ą k  wopólpracowmika nasze, 
redakc j i  dostał się list jednej z na 
szych młodszych koleżanek,  c ha ra k ­
teryzu jący  nasze wewuiętrzne s to sun­
ki. List ten p rawie  dosłownie pow ta ­
rzam y :

-łiuleśtjfem jeszcze młodą tancerką,  
liczę la t  18, a j iracuję samodzielnie 
zaledwie 2-gi rok. .'-Polskim językiem 
wł adam słabo, gdyż urodzi łem się i 
wychowałam w Gdańsku.  Zaznaczam 
rówoiież, że mało się or jen tu ję  w spra-

wmcli związkowrych, a chcę chętnie 
s tosować się do rozporządzeń  związ- 
kowrych. j&żjęsto po t rzebną  mi jes t  r a ­
da iub wyjaśnień i ej ale niestety od 
moich koleżanek ani rady ,  ani w y ja ­
śn ie ń  o trzymać  niemogdĘniewdem, czy 
to jirzez zazdrość,  nży przez dumę 
tychże w s to sunku  do młodszej  kole­
żanki.  Za pośrednictwem Z a rzą d u  Gł. 
zwracam się do moich koleżanek i ko ­
legów ze słowrami: ażeby  współżyć 
organizacyjnie  musimy się wyzbyć  za ­
zdrości koleżeńskiej  i jiychy, bo dziś 
ty jes teś  clumną i pyszną,  a jutro,  ja  
nią mogę być, a to szkodzi  naszej o r ­
ganizacji  wr jej rozwoju.  Z tego wy­
nikają  niesnaski,  [a władze Związku 
mając  pil niej sz^  s ji rawy dotyczące o- 
gólnego ruchu  n iepot rzebnie  t racą 
czas na łagodzenie  nieporozumień.

Tą d rogą  zwracam się do Z a r z ą ­
du Gł. o powiadomienie  koleżanek i 
kolegów, by  gdy  młodsze koleżanki  
zw raca ją  się o jakie  wyjaśnienie,  nie 
zbywali  py tań  milczeniem, luo lako­
niczną odpowiedzią ,  gdyż n ieuświa­
domiona organizacyjnie  koleżanka po ­
nieść może s t r a ty  moralne,  k tó re  od­
biją się w niechęci do organizacj i.  
Piszę to na  podstawie doświadczenia.

Od szeregu  lat  na  łamach  Echa  
w ar tyku łach  często po ruszano  kwrn- 
stje uświadam ian ia  młodszej  braci wi­
dowiskowej  w zakresie  współżycia 
organ izacy jnego,  dziś, j ak  widać z 
treści l istu młodej koleżanki,  s ta rsza 
generacja ,  (za małymi wyjątkami),  nie- 
tylko nie interesu je  się rozwojem or  
ganizacji ,  ale jeszcze wypacza młod­
sze pokolenie,  ga rnące  się do Zw iązku 
ze zrozumieniem, że siła nasza  jest 
wr masie, że skupia jąc  się w' j edno ­
myślności  tylko wtedy jes teśmy wr 
możności przec iwstawić^się  zakusom 
na nasze jestestwo.  Kwest je  te jesz­
cze poruszymy na innem miejscu.

Redakcja

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Kol. Gevt and J o n n y  S tone za da r  

dla bibljoteki  związkowej  wr postaci 
7 wartościowych książek, serdecznie  
dziękujemy.  Zarząd,
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K R O N IK A  TO W A RZY SKA .

Dnia 8 paźdz ie rn ika  r. b. w koś­
ciele pa ra f ia lnym  w Sta rogardz ie  od­
był  się ś lub koleżanki  Elżb iety  Preis- 
sównej  - W erden  z p. Pawłem Liper-  
towiozem

Szczęść Boże młodej parze!

Dnia 28 paździe rn ika  r  b. w koś ­
ciele Św Krzyża  w Warszawie,  po­
większą grono małżeńs tw p. Marja  
P a t ró w n a  z kolegą naszym Tadeuszem 
Ładowskim

Na nowej drodze życia, życzym y  
śzczęścia m łodej parzę!

Z arząd  Główny.

Do w iadom ości.
Z pow odu  nadsy łan ia  ofer t  o kon ­

trakty na moje ręce, niniejszem p o d a ­
ję do wiadomości,  że pośrednictwem 
nie zajmuję się, a p r zy  Związku  peł­
nię funkcje  p ła tnego  u rzędn ika  Z a ­
rządu ,  j ak  również jestem czynnym 
współpracownik iem E cha  Artystycz-  
nego.

P rzes łane  ofer ty zostały sk ie rowa­
ne do odnośnych  biu r  poś redn ic twa  
pracy.

E. Bolski.

Przypominamy, że p ro g ra m y  zlo 
żone z samych sil żeńskich są niedo­
puszczalne!  W ka ż dym  program ie  
musi  b rać  udział mężczyzna!  ,

Ock Redakcji.
K o l e g ó w  delegatów i innych o d ­

biorców większychpart j i  Echa,  R e d a k ­
cja prosi  o odsyłanie  n a d m ia ru  wy­
s łanych Tegzemplarzy,  gdyż  takowe 
po t rzebne  są  do archiwum.

K o l e ż a n k i  i k o l e g o w  pos iada­
jących Nr. 6 Ęcho  z r. 1929, prosimy 
o ile niekom ple tu ją  Echa,  o odesłanie 
pod opaską  do naszej  redakcji ,  gdyż 
nak ład  tego n u m e r u  jes t wyczerpany 
a różnęęinstytucje  oświatowe zw ra ca ­
j ą  się do nas  celem dopełnienia  zagi­
nionych, lub nie wysłanych naszych 
miesięczników do ich bibljotek.

Redakcja.

L E C Z N I C A  „Obok Stackiej,'1
Członkowie „Polzawidu” korzystają 

z pom ocy lekarskiej, zabiegów leczni­
czych, oraz pracowni analitycznej lecz­
nicy dla przychodzących chorych, przy 
ul. Chmielnej Nr. 2b.

z ustępstwem 25%
W chorobach wewnętrznych, kobis- 

cych i wenerycznych, codziennie czło 
nek Związku, polecony przez Zarząd, 
będzie przyjęty bezpłatnie.

Naczelny Lekarz „Polzawidu” p. 
Dr. Kaufman przyjmuje członków Związ­
ku codziennie od 11 do 1-ej. Wizyty 
chorych w lecznicy i na m ieście cały 
dzień.

Adresy Artystów Pol. Z. A. W'id.
UWAGAI W n a s t ę p n y m  n u m e r z e  E c h a .  w s z y s c y  n i e  p ł a c ą c y  s k ł a d e k  p o n a d  3  m i . s i ę c e ,  

w d z i a l e  a d r e s ó w ,  n i e  będą  u m i e s z c z a n i .

Albatros, gimnastycy napowietrzni 
C y rk  B a r a ń s k i c h - - w  to u r n e e

Adolfini trio taneczne 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Bajon Kazimierz, komik salonowy
Bayer Jan, humorysta

P io t r k ó w — K ino C a s in o

Baccareli Wisia, tancerka
Barańscy, figurowa jazda na rowerach 

C y r k  B a r a ń s k i c h — w  t o u r n e e

Bieńkowska Ola
W a rsza w a .  W i lc z a  15

Boczkowski Maks, humorysta tancerz 
Łódź—rewja Czarne Oko
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Bolskt Eugenjusz, humorysta
Warszawa,,  N o w o g r o d z k a  44 m. 10.

Branicka Henryka, kierowniczka baletu 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Breitbart G. król żelaza 
w  t o u r n e e  po k r a ju  

Brzeziński FranciszeK, monolog, i conf.
L w ó w — S a n s - S o u s i  

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
K r a k ó w —M ou lin  R o u g e

Blassec Stefan,
C ircu  S p o r t iv — w  tournee  w R u m u n j i

Bruszewski
R adom  —Corso

Blondy, tancerka 
K a lisz — E u ro p a

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W arszawa, D ł u g a  31.

Chełmińska, subretka 
K a t o w ic e — S a ty r

Czerska, tancerka 
L w ó w — Louvre

Domański Henryk, hum, wirt. na org. 
W a r sz a w a  —P o lz a w id

Derbicz Wiktor, humorysta 
L u b l i n — Corsojjjt

Darowski Stetan, kupi. wirt. na org. 
W a r s z a w a — A s t r a

D"acowa Marja, wodeu ilistka 
Lwów, G ło w i ń s k i e g o  25.

Dobrowoiska Marja, tancerka 
"W arszaw a— H e l

Din - Don,
W a r s z a w a — H o l l y w o o d

Drwęski Zygmunt, autor humorysta 
W a r s z a w a — Lij 

Danecka Wanda, pieśniarka
W a r s z a w a — W ir

Eddi i Theo, komicy muzykalni
C y r k  W a rsza w sk i

Erwestówna Ida,  subretka
Erix Nelli, balet-trapezistka 

K utno, u l .  K o ś c iu s z k i  172

Erwestowie,
w t o u r n e e  do kraju

Edgar Eellen, zagadka XX wieku 
' ifeyrk M icbaeL isa— w  cournee

Francesko, żongl. i ekw.
C yrk  w ł a s n y — w to u r n e e

Florance Lidja, tancerka 
B r z e ś ć  n,-B— R en es a n s

Fedoiówna, subretka
Z a m b /ó w ,  Kino W o js k o w e  71 p. p.

Fellini, typy charakt.
W a r s z a w a — U d z ia ło w a

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
L w ó w — Im p er ia l

Gardanów, duet taneczny 
C z ę s t o c h o w a  —N o w o ś c i

Green Paweł, gladjator kier. cyrku 
K utno, u l .  K o ś c iu s z k i  172

Guzik Ludwik komik gimn.
w to u r n ó e  - C y r k  S t a n i e w s k l c h

Głowacka Rella
L w ó w — H o te l  S a n s  S o u s  i

Gaston & R avenna, duet 
B r w in ó w — Dom w ł a s n y

Holctreger ftlbert, piamsta-akomp. 
K a to w ic e  —M o u l in -R o u g e

lljina śpiewaczka
W a r s z a w a — P o lz a w id

Indra Mea Mara
P i ń s k — Klub P o ls k i

Iwasiow i Woroncewicz, duet oper 
W a r s z a w a — V ic to r ja

lchnowski Marcin fig. jazda na row. 
w  t o u r n e e  z c y r k i e m  B a r a ń s k ic h

Irwin Mery (Kulikówne), tancerka 
Ł ódź— M o u l in  R o u g e

Jastrzębska Marja
W a r s z a w a — P o lz a w id

Janiszówna Nina, śpiewaczka-wodewil. 
W a r s z a w a — k in o  Ton

Jędrzejewska Julja, śpiewaczka 
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Jasłowski Tadeusz, piosenkarz
R a w a  R u s k a  - S z k o ł a  P o d c h o r ą ż y c h

Janiszewski FL, Balet „Ligja”
B y d g o s z c z ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  54.

Jankowska J.
W a r s z a w t .—L ira

Kochański Zdzisław, piosenkarz conf. 
S t a n i s ł a w ó w  W a r s z a w a

Kondracki Mariusz, piosenk. humor. 
C z ę s t o o l i o w a —O d e o n

Kańkowscy, żongleży
w  t o u r n e e , z c y r k i e m  S ta n ie w s k ic l i

Kamińska, balet
S o s n o w i e c — L o c a r n o

Kostuszówna H.
S t a n i s ł a w ó w — W a r s z a w a

Klingierówna, wodewistka 
Ą  l y n ia — E s p ła n a d a

Kilińscy, duet taneczny 
W a r s z a w a — k in o  Err,
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Klimowicz Wacław piosenk. humor. 
W a r sz a w a  C h m ie ln a  fij ' ,.

Kambors B. kierownik cyrku 
w  lo n rn e  po  P o ls c e

Krasieńska
S t a n i s ł a w ó w — P asĄ#

Krynicka Nina, tancerka
W arszaw a ,  W ie j s k a  17 m. 171.

Kossakowski W duet tan.
B r z e ść  n jB — R e n e s a n s

Kaczorowski Antoni, kierownik Rew, 
S o s n o w i e c — P a le c e

Lados trio, akt na rowerach 
i y d y r k  W a r s z a w s k i

Lubicki Stefan, piosenkarz i conf.
! ‘ G d y n i a — K a s z u b s k i

Urycz Ziuta, tancerka 
P io tr k o w — Kino C zary

Leszczyńska Halina
L u b l in — Corsz

Lu Relly, tancerka
W a r s z a w a — P o lz a w id

Lisowscy, wirtouz na bałałajkach 
W a r s z a w a — k in o  Ton

Larys Maliszewska, tancerka 
L w ó w — L o u v r e

'Luźwiński Henryk, humorysta 
W a r s z a w a — A stra

Lewandowscy, duet tan.
W a r s z a w a — Kino C zary

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
R ó w n e — Artel

Mellerwilowie, duet taneczny 
W a r s z a w a  -Z n icz

Mellerowicz Juljan, humorysta 
W a r s z a w a — M ig n o n

Messalska, wodew.
S t a n i s ł a w ó w -  W a r s z a w a

Masłowa Katja, subretka 
W arszawa.— k in o  P r a g a

Morawska Wacia, subretka 
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  22

Manoli Józef, imitator dźwięków 
w t o u r n e e  z c y r k i e m  S t a n i e w s k i c h

Miotełka Feliks, kiei. cyrku
w  to u r n e e  z c y r k ie m  B a r a ń s k ich

Messalini imitator kobiet 
C z ę s t o c h o w a — N o w o ś c i

Małeckie (siostry), tancerki 
B y d g o s z c z —d a n c i n g  O aza

Muszyński Kazimierz, (Casimiro) 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Matuszewski Fr kierów, baletu 
C z ę s to c h o w a — C as in o

Michel M., współpr. B. Poś. Pr. Różańsk1 
K atow ice ,  M o n iu s z k i  3

Mirski M.
W a r s z a w a — k in o  A stra

Modrzewska E., tancerka 
W a r s z a w a —M ignon

Norman Nuia, tancerka
Z a m b ró w — Kino w o j s k o w e

Nałęczówna K., tancerkr 
W a r s z a w a - k i n o  P r a g a

Of-Sini, tancerka
S o s n o w ie c ,  N a r u t  .w io z ą  15.

Ordoński T., humorysta 
W a r s z a w a — M ignon

Okonis, duet tan.-akr.
w  t o u r n e e fy O y r k  Korona

Ostrowski Włodzim.erz, gimn. akr. 
w  to u r n e e  z c y r k i e m

Orski, humorysta
B y d g o s z — k in o  , ,O k o “

Orlicz Romuald, humorysta 
T o n u ń ,  u l  P r o s t a  Nr. 3 0  I p.

Oleńska,
C z ę s t o c h o w a — Odeon

Olszewska, tancerka
R ó w n e  W oł.— N o w y  Ś w i a t

Polux-Ostrowski Jan, akr. gim.
Cyrk R e c k i c h — w te u r n e e

Platonoff, jazz-piosenkarz
LwSJgS— K a w ia rn ia  „ W a r s z a w a ”1

Pregerówna Lusia
W a r s z a w a — P o lz a w id

Piotrowski
W a r s z a w a —K ino  Itftlja

Porai-Porecka, śpiewaczka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Podolska Marja, suoretka-wodewilistka 
W a r s z a w a  — Oaza

Pakulska flnna, kuplecistka 
W a r s z a w a  —P o lz a w id

Porębińska Anna, tancerka 
K r y n ic a  Zdrój

Pempkowska, atletka
w t o u r n e e —c y r k  V en u s

Połoński Arkadjusz, humorysta autor 
W iln o  —E u r o p a

Renard Ryszard, Vice-Prezes P.Z. A. Wid 
Piotrkow  Kino C z a r y
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Reden F.dward, autor humorys ta
S t a n i s ł a w ó w — P a sa ż

Rej Edward, humurysta  autor 
W a r s z a w a  Lij

Ref-Ren, humorys ta  conf.
C z ę s to c h o w a —  Odeon  

Renówna Rena, subretka 
K ie lc e — k in o  P a ła c e

Rybakowa Julja, śpiewaczka 
W a rsza w a ,  N o w y - Ś w i a t  26 

Reiches Nina, subretka 
W a r s z a w a — Kino A s tr a  

Rajewska Pola, pieśniarka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Rinn Wiera, wodewilistka
Romanowski Józef pios. conf.

K o w e l — R e s u r s a  O b y w a te l s k a

Rassek Józef, humorysta-komik
G rodzisk  P o z n a ń s k i ,  B u k o w s k a  58.

Roliczówna, tancerka
W a r s z a w a  d a n e .  P o lo n j a

Staruszkiewicz Józef, humorysta  
D ą b r o w a  G órn a  —k in o  Miraż

Senkowska Halina, tanc. charakt.  
W a r s z a w a ,  Z ł o l a  50 m. 3 i

Sirotina Wiera, śpiewaczka,  wodewil.
C z ę s t o c h o w a — F a b r y k a  Ł l ib o r  

Sławski Józef, Prezes Pol. Z. Art. Wid.
W a r s z a w a — R o lz a w id  

Sadowski
W a r s z a w a  k in o  I ta l ja

Stachowscy, duet  muzyk.  kom.
W to u r n e e  z  C y r k ie m  Z o o lo g ic z n y m

Szafryk Anna „Kobieta żaba"
w  to u r n e e  z tea tr em  S e m b u le r u s a

Szafryk K. duet  muzyk.-humor.
w to u r n e e  z t e a tr e m  S e m b e le r u sa

Szpakowski Al., humorys ta  grotesk.
W arszaw  a — Kino Ita lja  

Sembulerus  Michał 
w  t o u r n e e

Stężyc Siostry, tancerki
C y r k  H arry  e g o — w  to ur ne

Szymański, duet tan.
Ł ó d z — re w .  C z a r n e  O k o

Strunsl a tancerka
W a r s z a w a — C h i ń s k i e  Oko

Stanisławska Marja, balet  
K i e l c e — Kino,', 'Czwartak

Steyens siostry, duet  śp. tan.
Katowice—Satyr

Stańska wodewilistka 
L w ó w — L ou vre  

Solari, tancerka
P r z e m y s ł — G rand

Su & L ockwcy F in lan d ja  — H e l s in g f o r s  
P a u s k n  T uris t .

Świcz Jan, humorysta  
G ru d z ią d z— M a zu rk a

ŚHzień Michał Rzymscy glaujatorzy 
B a r a n o w ic z e ,  u l .  S z o s o w a  26

Trzosalscy, balet  akroba tyczny
C y r k  w ł .  „ P o lo n j a " — w to u r n e e

Tropocaro, tancerka
K ie lc e — rest. H ote l  P o ls k i

Tańska A., wodewi lis tka 
S t a n i s ł a w ó w — Pasaż

Welin Jerzy, humorys ta  conf. 
W a r s z a w a —'t e a tr  A n a n a s

Wierzyński A. H. baletmistrz
w t o u r n e e  z r e w j ą  G is t e d t  i H a n u s i a  

Wyględowscy, 6 osób
w to u r n e e  z  c y r k i e m — K oron a

Wiśniewski, humorysta  
L u b l in — Kino C orso

Węgrzyn Liii śpiewaczka  
P iń s k — K lub P o ls k i  

W ojciechowska, tancerka 
P r z e m y ś l — G rand

Werlińska
W iln o  E u r o p a

Wąsowicz, duet
W a r s z a w a — k in o  Oaza  

Witówna tancerka
Z a k o j a n e — M orsk ie  Oko  

Van Waak, tancerka
K a to w ic e ,  M a ^ a c k a  36 II p.

Vica i Ivor, duet  t aneczny 
S ie d lc e — k in o  22 p. p.

Valery
W a r s z a w a — Li j

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
P io t r k ó w — k in o  C z a r y

Zielińska Katia, pieśniarka 
J 3 ie l s k „ G z e e z .— kab  T ab  rin  

Zwidl icz  Wacław, humorysta  
K ie lc e — k i n o  P a ła c e

Żarska Ola, humorys tka  
W a r s z a w a — M iąn on

Żukiewicz Hanka, kuplecistka 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Żwirski Stefan, humorys ta  
S o s n o w i e c  —A r le k in

Żywolewski W. wirt. na gitarze 
W a r s z a w a - r e s t .  B rtih l ,

Zielińska Roma, śpiewaczka 
N a  w y w c z a s a c h

Żukowska i Niksarski, duet tan. 
P o z n a ń  -  C a r l to n
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Koleżanki i Koledzy!
Miesiąc listopad, winien być miesiącem decydującym o 

naszych przyszłych losach!

Miesiąc listopad, będzie m iesiącem w k tórym  m us im y 
wykazać nietylko siłę wewnętrzną organizacji, ale także 
szczerą i dobrą wolę, że postanowienia i hasła tych, 
którzy stoją na straży waszych interesów, waszego— ja 
są dla was świętością!

Miesiąc listopad, dziejowy w Ojczyźnie naszej, niech bę­
dzie dla nas również dzie jowym —  kojarząc nasze ser­
ca, nasze dusze, nasze myśli w jedną potężną całość, 
której n ik t i nic prze< iwstawić się nie zdoła!

Miesiąc listopad, mus' być odrodzeniem naszych dawnych
dążeń, dawnych projektów, dawnego entuzjazmu, kiedy 
to w szeregach naszych jednom yślność, pobudzała do 
realnych czynów.

Miesiąc listopad zreasumuje, czy jesteśmy zdolni do twór­
czości ideowej i czy po tra f im y wytrwać nakładając na 
siebie obowiązek obrony haseł Polzawidu!

Miesiąc listopad, da nam dzień w k tórym  oharnością
swoją i czynam i wykażemy siłę i jednolitość poglądów
że przyszłość nasza, zależy od nas samych. Dmem. 
tym  będzie,

DZIEŃ ARTYSTY WIDOWISKOWEGO
i w tym  druu m us im y  wykazać obłudzie, szerzącej o nas 
oszczerstwa, że jesteśmy silni i zdolni do czynów wzn io­
słych i szlachetnych!

Komitet Dnia Artysty Widowiskowego
W arszawa, 1930 r.



Ho 10. ECHO ARTYSTYCZNE 19

A

-coc

MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śpiewu-— pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 pp. tel. 152-11.

Ostrzeżenie.
Ze wzglądu na rozsiewanie oszczerczych p lo­
tek  z chęcią szkodzenia m oje j opin ji w oczach 
organizacji i p.p. Dyrektorów, ninie jszem ostrze­
gam , że w innych będą pociągał do o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  o r g a n .  : ac y j n e j ,  a o ile to 
nic pomoce, do odpowiedzialności s ą d o w e '

Jeżeli k toko lw iek posiada przeciwko m n ie  ja ­
k ieko lw iek dowody stwierdzające moje ka­
rygodne czyny, proszę takuwe kierować do 
Żarz. Gł., nadm ien iam  jednak, że muszą te do­
wody być oparte na faktach, a nie na plotkach.

Zdzisław Kotowski.
Gdyr ra  5 paździe rn ika  1930 r.

— .......... W A C I A i  m
W E R L I Ń S J C A

-■ S U B R E T K A  :-----------------   ■■------
B o g a t e  t o a l e t y  „ .. ~ P r z e b o j o w y  r e p e r t u a r
P A Ź D Z I E R N I K  WILNO RESTAURACJA „ E U R O P A " .
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B A C Z N O Ś Ć !  P. P. DYREKTORZY 1 AGENCI

V | H B A  n i  A f  f  C i f  z BEZKONKURECYJ-uuo b L A j j Ł r i   ̂r.ŁUDj?̂ vAv 7-io letnią MISTRZY-
P R Z E B O J O W Y '  AKT F I G U R O W E J

J A Z D Y  NA R O W E R A C H  NIĄ I R E N K Ą.
Po 4 o letnich sukce­

sach zagranica, gdzie  w 
p ierwszorzędnych  im p re ­
zach widowiskowych,  cie­
szyliśmy się b raw urow em  
powodzeniem, uzysku jąc  
wszędzie prolongaty i re- 
kon trakty,  wraoamy do 
Polski.

Od 15-go listopada r.b.

przy jm ujem y kontrakty 

do Cyrków, Kin i Variete.

Oryginalne  

kostiumy! 

B o g a t e  

rekwizyty!

( D o  p o p i s ó w  p o t r z e b n y  w y m i a r  
s c e n y  l u b  p a r k i e t u  5, %(  5).

O ferty  k ierować na Polzawid.

Stały adres;

Częstochowa, ul. Puławskiego Nr. 3u
Stetan Blassek
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QO-CD- « =  SB 38=------86' 8 8 = — 86

SB Ł  ó  B  Ź
W YTW ORNY KABARET-DANCING

- „PICADILLY“ »
m o l ,  K  dn. I b . . .

88 88
— - o  —

W przebojowym programie otwarcia
98 U D Z IA Ł  BIORĄ:  98

ButuzowaiHaSina r en o m o w a n a  tancerka  
86 88

Sisters Mnetta duet,  dance-plaing song

Anita &  Fred SPRING Tańce ak rob  excen.
86 86

Dr. Leon Spachner - Spari
M IL  MI L A Bezkonku rency jna  polska wodewil.

88 88
Cunferencier: dr. L .  Spachner-Spa ri

86 Sily a igazowane przez biuro S. EISEMBERGA gg
Katowice ul. Szopena Nr. 9. 

O ferty  kierować tamże

8T 86----------- 18—— = -8 6 = -----8 6 = 8 6  &
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Czyś zapłacił już 

znaczek pogrzebowy

U  2 0  ? ? ?

TEATR

REW JI 99

99 TEATR

REW JI
P L A C Ó W , ( A  P O L S K I E G O  Z W .  A R T .  W I D O W I S K O W Y C H

^ .C O D Z I E N N I E

G A Z Y  N A D  W A R S Z A W Ą
W I E L K A  R E W J A  W  2  C Z Ę Ś C I A C H

U D ZIA Ł B I O R Ą :

■ M. MIRSKI 1 J. MARJAŃSKI ■1 0. ŻARSKA | 1. VALERY 1i Z. DRWĘSKI I J. KŁYKO 1
G. MODZEWSKA I J. WOLJAN

J. MELLEROWICZ 1 T. ORDOŃSKI I
H. PETRYKOWSKA Batet Valery (12). 1

K IE R .  LIT.-ART. T. ORDOŃSKI S E K R E T A R Z  J. WOLJAN
B A L E T M I S T R Z  W. VALERY A D M IN IS TR A C JA :  M. AFANASJEW 
K A P E L M I S T R Z  WAGHALTER AKOMP. K. FISZMAN
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Di i  E T
S T A C H O W S K I C H

Przebojowy muzykalno- 
e k s c e n t r y c z n y a k t

O ry g in a ln e  n,nn A k . t u a 1 n y
nstrumenty! UULU łiiuuhi r e p e r t u a r !

PO SEZO NO W EM  TO URNEE z CYRKIEM

\ A / / ^ N |  ^  11 dla kin, variete,  c y r k ó w  z i m o w y c h ,
W  W L . I M I  d a n c i n g ó w ,  k a b a r e t ó w  od l is topada  r. b.

O f e r ty  k i e r o w a ć  na P o l z a w i d .

W ---------

K A T I A
X

Z I E L I Ń S K A
X

W O D EW ILISTKA
A

Październik r, b.
B I E L S K O

X  W Y T W O R N Y  K A B A R E T  X

„TABARIN”
X M  — *  k  X - - - - - - - - -
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^ j i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i n r i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i f i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i u i u i i i i M Ł ^

[ K A W I A R N I A  |
I RESTAURACJA KABARET I

j„ L O U V R E ” 1
|  pod dyrekcją s

|  p .  p .  K A U F M A N A  i W O H L M A N A  |

|  L W Ó W  U L .  3 M A J A  1 2 .  |

| Atrakcyjny program październikowy 1930 j

I ZORIKA CZERSKA \
5 =
1 urocza tancerka ekscentryczna |

j JADZIA STAŃSKA I
|  renom ow ana polska subretka |

| LILI LARYS-MALISZEWSKA I
|  znakom ita tancerka klasyczna §

i FRIZZO ano MARRY I
|  światowej sław y duet g ro teskow y taneczny. |

1 K i e r o w n i k  artys tyczny  |

|  M A R J A  D R A C O WA.  \
^ i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i m i u u k n i i i i i i i i i i i i i i i F '



M I C H A Ł  P A W Ł Ó W

Saxofon — J a z z  B a n d  Orkiestra
Ork ies t ra  sk łada  się 
z czterech osób

I n s t r u m e n t y :
f o r t e p i a n

( b a n d o n e o n )  
s k r z y p c e

s a x o f o n 
i j a z z  b a n d .

R e p e r t u a r :
K o n c e r t o w y

(M uzyka  pow ażna ) ,  
O p e r e t k o w y  

i modernistyczny
(najnowsze  p r z e b o ­
je r ewjowe 
, międzynarodowe).

WSZĘDZIE 
BRAWUROWE I  
POWODZENIE “

Ob e c n i e :  W   ! j 1

Kabaret „EUROPA"



EMU i  I I S 111 r  I f S
w S t a n i s ł a w o w i e  

Dyrekcja, Karol ina B i z a n c o w a

Atrakcyjny program paździerńikowy
Glbrzvmie powodzenie!! Kolosalny sukces!!

ZDZISŁAW KOCHAŃSKI
w not  ym ̂ przebojowym repe r tua rze

HELENA KUSTPSZOWNA
znakomita  tance rka  plas tyczno-akroba tyczna  

Wytworne toasty!! A t r a k c j  a!!
m

S i ł a ! ! !  S i ł a ! ! !  S i ł a ! ! !

D U O  S O N O
B r a w u r a 1! Tańce a k r o b a t j e z n e  B r a w u r a ! !

LI LSI A PRAOERÓWNA
świetna .śpiewaczka

Jt____________________________

ALINKA MASSALSKA
r enom ow a na  tancerka  piastyczno-klasyczna

S ł y n n y  k w i n t e t

5 S O P R A N I  BOYS 5
O ryg ina lny  śpiew ang ie l s k i "
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